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W I A D O M O Ś C I  U R Z Ę D O W E .

W I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  ligo 

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y i , K r ó l a  P o l s k i e g o ,

.  etc. ,  etc. ,  etc. ,

R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a ,

Zważywszy:  że u t r . y m an ie  p rzewozu  na Wiś le  pod  do b r am i  Samo* 
wodzie to  w powiecie  Ra do m sk  m po łożonemi  w stanie  od po w ie dn  io 

!iP po t r zeb ie ,  znacznych  wymaca  wy da t kó w ,  na pokrycia  k t ó r ych  dochód  z 
op ł a t y  p r z e w o z o w e g o  p o d ł u g  taryffv klasy 3ej  pob ie r any nie jest  w y ­

s ta rcza j ącym,  na p rze łożen i e  Za rządu  X I I I  O k rę g u  Kora tnunikacy j  po* 

s t anowi ł a  i s tanowi :
Ar tyku ł  I .  W miejsce dolychcz$s<>wej taryUy klasy 3ej  do p o b o ­

ru op ła t  z p r zew oz u  pod  wsią Samowod/ . ic in  pos t anowien i em Namies t"  
nika K ró l ew sk i ego  z dnia (3 Kwie tn i a  1 8 2 1  r. nadane j ,  ma być udz ie lo­
na dla tegoż p r z e w o z u  taryffa klasy Ić j ,  s t o so w n i e  do p r zep i sów  p o ­

s t an owien i a  Namies tn ika  Kró l ewsk i ego  z dnia 5  S ie rpn i a  1817  r .
Art .  2.  W y k o n a n i e  niniejszego post anowien ia  Za rzą dow i  X I I I  go  

O k rę g u  Komtnun ikacyj  poleca.
D z i a ło  się w W ar s za w i e ,  dnia  5  ( 17 )  l ipce 1 85 5  r.

Namies 'n ik ,  J en e r a ł  Fe ldmar sza łek  (p o d p i s )  X ią ie  W arszawski- 
Sek re t ar z  S tanu,  w zas t ępnie  P od sek re t a r z  S t anu ,  R/ .eczywisty 

R id e a  S t anu  (podp i s ano)  A.  P e t r i .  w.

O  U B R A N I U  N A  K O N I E  I  I N N Y C H  S P R Z Ę T A C H  S T A ­

J E N N Y C H .

J a K SZORY I KULBAKA NA KONIU LEŻEĆ 1 PRZYSTAWAĆ DO NIEGO

POWINNY.

( D o k o ń c z e n i  e).

S i o d ł a j ą c  k o n i a  u w a ż a ć  t r z e b a  na  n a s t ę p u j ą c e  p u n k  la:

I .  W s z y s t k i e  p r z y s p o s o b i e n i a  d o  s i o d ł a n i a ,  j a k o  t ćż  i s i o d ł a n i e  s a m o  

o d b y w a  s'? z l e w e g o  b o k u  k on ia .

2  Dera sk ł ada  się we  czworo  i kładzie się na kon ' a  tak,  aby rogi  jćj  

przyszły pod spód i ria tył po lewej s t r on i e ,  poc iąga j ąc  j ą  z p r zo ­
du ku tyłowi ,  dla wy pr os to wa n ia  włosa.

3. Zamiast  we czw or o  złożonej  de ry  można  tćż wziąść  g rubą  kocę 
pi l śniową,  k tó rą  ś rodkiom kładz i e  się na konia.

4 .  C / a b ra k  rozkł ada  się r ó w n o  na wszystkie  s t rony.

5. S t r zemiona ,  popręgi  i r zemieni e tylne, zarzuci  się na w ie rzch  sio* 
d ła ,  a s i odło  włoży się na koni a  o s ze rokość  ręki od  kłęba.  Na* 
pierśnik  zak ł ada  się. przez ka rk  kon iowi .

6. Podogor i ica  przychodzi  pod  ogon  tak,  iż po os iod łan iu  dwa  palce 
pod nią włożyć można;  u koni  łechcących t r zeba j ą  dać  j e s z c z e  
luźuićj

7 P o t e m  W y p r o s t o w a ć  i p o o b c i ą g a ć  d er y ,  c za b ra k  i s i o d ł o ,  a gdy 
w s z y s t k o  j e s t  jak się n a l e ż y ,  o t r z e p n ą ć  k u l b a k ę  z e  s ł o m y  i w ł o s ó w  

l ub  p o d o b n y c h  n i e c z y s t o ś c i .

8.  T e r a z  p rzyc i ągnąć  jeszcze lepićj  pop ręga ,  aby kulbaka  leżała o b c i - 9  

śle i m o cn o  na kon iu .  K o n i n  w o z o w e g o  pod s i od łem nie p o t r z e ­

ba tak ba rdzo  śc i ągać,  j ak wier zchowego .  T rz e b a  uważać ,  a b y  

wszelkie  spr zączki  przypadły  na derę ,  a końc e  wiszące  r z e m i e n i  

aby były poza tykane  przy spr zączkach  za uszka.  2
9, Nakon iec  pozap ina j ą  się kieszeń e i spuszczą s t rzemiona .  -  

P r zy mie rza j ąc  ch omą to ,  t r z eba  je wziąść  za tulejki ,  p r z ew róc i ć
część dolinj  do gó ry  i t ak je włożyć na kark przez łeb,  a potem gdzie 
kark najcieńszy,  p rzewróc i ć  n a p o w ró t  jak się należy,  i wci snąć  c h o m ą ­

to aż do ł opa t ek ,  k tór e  z niemi w j ednak im  k i e runku  zo s t awać  muszą. 
Po  bokach ka rku  p r zypada j ą  poduszk i  ch o mą to we .  Ch o m ą to  od s t awa ć  
powinno  od szyi na dole  na g rub oś ć  ręki ,  a u góry nie pow inn o  d o ty ­

kać  kłęba.
U b ie r a  się konia w c h o m ą t o ,  pod  s i od ło  w nast ępujący sposób:

1. Gdy juz koń jest  os iod ł any ,  b ie r ze  go się z a  uzdzienicę  1 o b r a c a ,  a 
po tem uzdzienicę na k a rk  się ok ręc a .

2 .  N a  poduszki  k a r k o w e  za rzuca  się pasy do c iągni enia  i r z e m i e n i e  

na około  kon ia  pozd luż  obe jmujące  na krzyż .

3. Bierzo się c hom ą t o  i p r zowraca  w ie r zchn i ą  częścią na dół ,  a d o l ­

ną  p r ze tyka  się o s t rożn ie  przez ł eb  ko n iow i ,  poczóm się na p o ­
wró t  p r zewróc i  wierzchnią c zęśc ią  do  gó ry  i w s u n i e  się aż na 
piersi  do łopat ek .  U w a ż a ć  tylko t r zeba  aby p r zewró c i ć  c h o m ą t o  

w lem miejscu,  gdzie kark  jes t  najcieńszy.
4. Po  p rze łożeniu  ch om ą t a  przez łeb,  można  kouia  p r zywiązać  n a p o ­

w ró t  za uzdzienicę,  a tymczasem po p rz yp i nać  ch o m ą t o  i napier*
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śnik do kulbaki .
5.  P o t e m  spuszcza ją  się * poduszk i  na krzyż p r ze łożone  pos t ronk i  i

pas  pozdłóżny ,  sp ina  się boczne  opustki ,  a nareszc ie  przyci ąga  się

szeroki  pas  podbrzuszny.
6 .  Za łożą  się zaś t y lko naszyjniki  i ok ie ł zna  konie.

Szle i półszorki  powinny  być w nas t ępuj ący  sposób  za łożone:  
S p o d n i  b r zeg napier s ia  powin i en  leżeć nad zagięciem łopatk i ,  a 

w ier zchn i  w takiś j  wysokości ,  że wyciągnię te  pos t ronki  koniowi  o dd ech u  
t am ować  nie mogą.  T o  położeni e  nadaj e  się przez podpięci e lub o p u s z ­
czeni e na dó ł  r z emieni  p od usz ko w ych ,  s cho dzą cy ch  na piersi .  P o d u s z ­
ki pó ł s zo r kow e  pow inny  być odd a lo ne  od k ł ębu  na s ze rokość  pęki; pas 
zaś podb rzuszny  o s zerokość  ręki za p rzedni emi  nogami .  Jak  się z ak ł a ­

daj ą  szle i półszorki ,  to każdemu  wiadomo .

DOCHODZENIE ZDATNOŚCI SZORÓW.

T a k  przy kupn ie ,  j ako też przy odb ie r an iu  no wych  s zo rów z r ąk  

rymarza ,  j ako nareszcie i przy ocenianiu  wa r to śc i ,  b ądź  no wych  czy s ta­
rych,  zawsze  jest  po t r zeb ne  aby się wp rz ód  należycie p r ze kon ać  o ich 
zda tności  i t rwałości ,  przyczem zważa  się na nas t ępu jące pu n k t a :

1. S t a r e  szory t r z eb a  w p rz ó d  nim r ew iz j a  na s t ąp i  należycie oczyścić.
2 .  D o św ia d cza  się dob r oc i  skóry i p o s t ro n k ó w ,  wielkości  i s p o s o b u  

roboty  po jedynczych  części i uw aża  się jeżeli  czego nie b rakuj e .
3 .  K u pu ją c  lub ob i er a j ąc  wędzid ł a ,  uw aż ać  ahy  były dob rze  po b i e l a ­

ne,  aby nie miały  zad ró w i były dos t a teczni e  wielkie.  Za  c i e n ­
kie  i za k ró tk i e  w ę d z id ł a  są  nie dob r e :  t r zeba  więc wp rz ó d  po -  
r ozm ie r z eć  pyski  kon iom i pod ług  miary  dobi er ać  wędzidł a  lub 
nakup i c  wiele wędz ide ł  w rozma it ć j  wielkości .  Nejlepsze są  po j e­
dyncze  i p ros t e ,  a sk ł ad ano  n ie  p ow inn y  się za ba r dz o  obruszać .

4 .  P r zy  siodle najp i e rw  uważać  t r zeba ,  czy ma  nie zepsu tą  terlicę, o 
czćtn p r z ekonamy  się k ł a d ąc  s i o d ł o  p r z e w ró c o n e  na ziemię i l ek­
ko je nac iska jąc ;  jeżel i  się nie ugn i e ,  jes t  dow ód  że terlica c a ł a .— 

O d  s t rony w ew n ą t r z  zw rócone j  obe j r zyć  obicie,  i czyli nity lub 
gwoźdz i e  należycie  p r zyg ł adzone .  Wyśc i e l en i e  poduszki  pow inno  
być wszędzie  r ó w n e  i więcej  ubite j ak  wolne ,  a przyt em przysta-  

wa j ące  do kobylicy.  Pop ręg i ,  pasy i spr zączk i  pow inny  być 
wszystkie,  choćby tćż i n a r ządzane ;  niczego przy nich b r ak ow ać  

nie pow in no  i pow inn y  być dos t a t eczn ie  długie .

5 .  Pod uszka  ch o m ą t o w a  nie p o w in na  mieć f a łdów ani  s z w ó w ,  któ-  
reby konia uciskać mogły;  p r zy t em musi  być cała  i n iezbyt  t w a r ­

da.  Wy śc i e łk a  ró w n a  bez guz lów w ś rodku ,  k lor eby  namacać  
można,  są jej zaletą- K oń ce  c h o m ą t a ,  wychodzące najczęściej  w 
gałki ,  powinny  op i e r ać  się o poduszki  ka rk ow e ;  spr ężyny  i ucha 
muszą  być całe .

6.  Piersi  u szlów i p ó ł s z o r k ó w  nie  powinny  mieć o st rych brzegów,  
ani  tćż nie p ow inn y  mieć  s zw ów we wną t r z ;  nie pow inn y  też 
być twa rde  lub kruche ,  ale giętkie ' i  mięsiste.

7. W ogó lnośc i  zaś uwa żać  na to, aby s z l e ,  pó ł s zo rk i  i chomąta  nie 
były ani  nad to  wielkie,  ani  tćż  za m a ł e  i ciasne; aby nie miały 
zbotwiał ćj  lub zeschłej  skóry,  i aby n ie  były zż a r l e  od  rdzy,  p o ­
chodzące j  od ze lazlwa,  sp r ząc zek  itd.

O ZACHOWANIU SZOROW i t. p.
• - >. * %

S p ra w ie n  e i u t r zymywan ie  s z o r ó w  w dob rym  stanie,  mianowic i e  
s zorów paradu ie js zych ,  nie ma ło  rolnika  kosztuje .  Powin i en  prze to z tą 

w ię k s z ą  t ro śk l iwośc i ą  dbać  o nie,  i s t a r ać  się o przyzwoi t e  a o d p o w ie ­
dnie ich zachowan ie .  Miejsce p r zezn acz one  na s c h ow an ie  s zo rów • 
wszelkiego ubrani a  na kon ie ,  p ow in no  być suche,  ale nie po w in n o  mieć-f. 
więcćj  św ieżego  powiet rza ,  jak tylko tyle ile po tr zeba  aby nie zbutwia ły.B 
Zbytni  p r zewiew  jes t  r ówn ie  szkodl iwy,  j ak  wielki  upa ł  s ł ońca .  My sz yó  
i s zczu rów także  p r z e s t r z ega ć  należy.  W  sch ow an iu  po w inn a  się z n a j - a  
do w ać  dos t a t eczna ilość gożdzi  rozmai t ej  długości ,  pow b i j any ch  w s łu -  b 
py lub do l i stwów, do zawieszani a s zorów,  lejc, uzd,  uzdzienic i td. ,  k a -  - 
żdego osobno.  O d  czasu  do czasu  należy szory i wszelkie r z emieni e  \ 

o cz ysz cza ć  szczotkami z kurzu,  i po każdein użyciu nieco w y sm a r ow ać  ! 
t ł uszczem,  t r a n e m  lub łojem. Poduszk i  wyt rzepać także t r zeba ,  a piasek 

lub błoto,  zewsząd  należycie przed s chow an iem oczyścić.
Nas tępu j ąca  ui ięszanina wyb orn a  jest do  zacho wan ia  od zepsuci a 

i u t r zymania  po lo ru  szo rów:
1 funt  białego lub żół tego t op ionego  w osk u ,

6*/» ł ó ta  p r e p a r o w a n ć j  glej ty  (Gla i te ) ,
1 łut  burgońskie j  żywicy,  •
2  ł u t y  u p a l o n y c h  sadzy  ( k a l c y n o w a n y c h ) ,

2' / . ,  funta francuzkiej  te rpen tyny ;
c o  W s z y s t k o  n a d  w o l n y m  o g n i e m  g o t o w a ć ,  na le ży c i e  m i e s z a ć ,  a o d d a l i ­

ws z y  z r z e m i e n i a  s t a r ą  z a p r a w ę ,  n a  n o w o  t ą  m i ę s z a n i n ą  p o c i ą g n ą ć .

Z A C H O W Y W A N I E  Ś W I E Ż O  P O S I E C Z O N E J  K O N I C Z Y N Y

W  S T E R T A C H .

C hc ą c  zieloną koniczynę  z kyrzyścią  w s t e r t a c h  p r zec how ać ,  nie 

t r z e b a  jej przed u łożeni em w nie ż adną  mia r ą  dać  zwięd ną ć .  Do  tego 
zdatn i e j s zą  jes t  także jeszcze ba rdzo  del i ka tna  kon iczyna ,  aniżel i  już 
s twa rdn i a ł a ,  gdyż przy używaniu  tego sposobu  chodzi  g łów n ie  o to,  a- 
żeby się kon i czyna  w  massie  jak najbardzie j  ubi tą po łączy ł a ,  nie zosta-  i 
wia jąc  w sobie miejsc p różnych ,  powiet r zem nape łn io ny ch :  c zego  na tu ­
ra lnie  z m ł o d ą  i w skutek d ługi ego leżenia po s i eczeniu jeszcze n i e z w i  - 

d ł ą  koni czyną  łatwiej  i dok ł adn i e j  dokazać  można ,  aniżeli kiedy już ma 

ł odyg i  tw a r d e  i na woln'em powie t r zu  t rochę przeschła .
D o  zacho wy wan ia  w ten sposób  nie j e s t  w p ra w d z i e  dod a t e k  soli 

koniecznie  po t r zebny ,  j e d n a k o w o ż  dob rze  jest  użyć jćj  chociaż  tylko */■* 
na sto,  gdyż przez  to pasza siaje się smaczniejszą.

Ster ty  takie zak łada ją  się, nie r a chu j ąc  w to późnie j szego p o k r y ­
c ia  s ł omą  i ziemią,  u do łu  w ś rednicy od 8 do 9 s tóp,  i r obi ą się od 8 
do 9 s t óp  wysokie;  w takim rozmiar ze  obe jmu ją  o ko ło  3 0 — 3 5  fur św ie ­
żo  skoszone j  koniczyny.

Do  zak ł adan ia  i ch  poda j ą  inflanckie roczniki  gospod a r sk i e  na s t ę ­
puj ący  sposób:

Robo ta  oko ło  wznies i enia  ster ty r ozpoczyna  się w  go d z i n ę  po roz -  
poczę t em sieczeniu koniczyny,  kiedy się p ie rwsze  fury  na k ł a da j ą ;  w te n -
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c z a s  z a k r eś l a  s i ę  m i e j s c e  o d p o w i e d n i e  ś r e d n i c y  d o l nć j  j e g o  c z ę ś c i ,  r ó w n a  

s ię  i p o k r y w a  s ł o m ą .  P o  z ł o i e n i u  p o t e m  k d k a  f u r  ś w i e ż o ,  j a k  s i ę  p o ­

w i e d z i a ł o ,  p o s i e c z o n ć j  k o n i c z y n y  na  z a k r e ś l o n y m  m i e j s c u ,  m u s i  j ą  ki lku  

l udz i  jak n a j m o c n i e j  u d e p t a ć ,  c o  s i ę  z r e s z t ą  a ż  d o  u k o ń c z e n i a  s t er t y  p o ­

w t a r z a ć  p o w i n n o  S k o r o  t y m  s p o s o b e m  sterta  u r o ś n i e  d o  3 c h  s t ó p  w y ­

s o k o ś c i ,  w t e n c z a z  s y p i e  s i ę  ( j e d n a k  o s z c z ę d n i e )  c o k o l w i e k  z p r z e z n a c z o -  

nćj  n a  c a ł ą  m a s s ę  s o l i  na  u d e p t a n ą  k o m c z y n ę  i p o s t ę p u j e  s i ę  dale j  z r o ­

b i e n i e m  s t er t y  w  o p i s a n y  s p o s ó b ;  p r z y c z ć m  u w a ż a ć  n a l e ż y ,  a ż e b y  o d t ą d  

z k a ż d ą  s t o p ą  w y s o k o ś c i  c o k o l w i e k  s o l i  s i ę  s y p a ł o ,  t ak  i żby  s i ę  s y p a n i e

I sol i  t e m  b a r d z i ć j  p o w i ę k s z a ł o ,  im w y ż e j  s i ę  s t e r t a  w z n o s i ć  b ę d z i e .  Z t ś m  

w s t ę p n e m  s y p a n i e m  s o l i  t rz e b a  s  ę tak u r z ą d z i ć ,  a ż e b y  j e s z c z e  z  o d w a -  

ż o n ć j  na k a ż d ą  s t er t ę  i l o śc i  p o ł o w a  z o s t a ł a ;  s k o r o  z a ś  s t erta  tak już  b ę -  

~ d z e  w y s o k a ,  ż e  jćj t y l k o  j e s z c z e  1 ' / ,  s t o p y  d o  z u p e ł n e j  w y s o k o ś c i  b r a ­

kuje ,  w t e n c z a s  w y s y p u j e  s i ę  r e s z t a  s o l i  na  k o n i c z y n ę  i k o ń c z y  s i ę  b u d o ­

w a n i e  s t er t y ,  k ł a d ą c  na  n ią  o s t a t n i e  1 ' / ,  s t o p y  k o n i c z y n y ,  j a ko  w i e r z c h o ­

ł e k ,  n i e  p r z y d a j ą c  n i e  d o  t eg o  sol i .  K o n i c z y n ę ,  k tó re j  t e r az  j uż  l udz i e  

d e p t a ć  n i e  m o g ą ,  dla s z c z u p ł e g o  m ie j s c a ,  t r z e b a  w i d ł a m i  jak n a j b a r d z i e j  

u bi ć .  P r z y  r o b i e n i u  s t erty  w y d o b y w a  s i ę  p o  b o k a c h  k o n i c z y n a ,  p r z e z  

d e p t a n i e  jej  na w i e r z c h u  t ł o c z o n a .  T ę  t r z e b a  b e z  p r z e s t a n k u  s k u b a ć  i 

na  w i e r z c h  p o d  n o g i  d e p c ą c y c h  r z u c a ć .  G ł ó w n ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e b y  s t erta  

b r ł a  u k ł a d a n a  s p a d z i s t o ,  bo  g dy  k o n i c z y n a  s i ę  r o z g r z e j e ,  u p a d a  na  trzy  

s t o p y  i b y ł a b y  z a  p ł a s k a ,  g d y b y  p o  u k o ń c z e n i u  n i e  b y ł a  n a l e ż y c i e  s p a ­

dz i stą .  S k o r o  s i ę  k o n i c z y n a  u k ł a d a ć  p r z e s t a n i e ,  k ł a d z i e  s i ę  n a  nią  tyle  

d ł u g i e j  s ł o m y ,  a ż  m o ż n a  b y ć  p e w n y m ,  ż e  z i e m i a ,  k t ó r a  s i ę  m a  na  n i ą  

s y p a ć ,  n i e  p r z e j d z i e  p r z e z  n i ą  d o  k o n i c z y n y :  d o  c z e g o  w y s t a r c z a  p r z y -  

H k r v c i e  s ł o m y  na 3  s t o p y  g r u b e .  D l a  s p a d z i s t o ś c i  s t er t ,  n i e  p o d o b n a  te  

g o  p r z y k r y c i a  s ł o m ą ,  b e z  p r z y s y p y w a n i a  z i e m i ą ,  na  raz  w y k o n a ć .  T r z e ­

ba  w i ę c  p o  p i e r w s z e m  p o ł o ż e n i u  s ł o m y  n a t y c h m i a s t  j ą  p r z y n a j m n i ć j  t a ­

k ą  i l o ś c i ą  z i e m i  o b s y p a ć ,  ż eb y  ń i e  s p a d ł a  i ż e b y  na  n ią  drug i  i t r z e c i r a z  

s ł o m ę  p o ł o ż y ć  m o ż n a ,  z c z e m  t a k ż e  i c a ł a  s terta  p o k r y t a  z o s t a n i e ,  któ  

rćj  s i ę  t y l ko  j e s z c z e  na  w i e r z c h  p r z y k r y c i e  z e  s ł o m y  daje .  S k o r o  r o b o t a  

j uż  tak d a l e k o  p o s t ą p i ,  w t e n c z a s  s i ę  s k o p u j e  z i e m i a  na  o k o ł o  Sterty  

p r z y k r y w a  s i ę  n i ą  s ł o m a  tak,  ż e b y  z i e m i a  d o b r z e  ubi ta  na  s t e r c i e  na 1 

s t o p ę ,  a u d o ł u  na 2  s t o p y  g r u b o  l eża ł a .  N a  d o l e  dla t e g o  p o t r z e b a  gru  

bićj  z i e mi  n a s y p a ć ,  a ż e b y  p r z e z  to  z a t r z y m a ć  z i e m i ę  w y ż ś j  b ę d ą c ą .  Zro  

sz tą  i m b ar d z i e j  t aka s t e r t a  z i e m i ą  jesi  p r z y k r y t a ,  t em l epićj ;  bo  z i emi  

;: n i e t v lk o  m a  w s t r z y m y w a ć  p r z y s t ę p  p o w i e t r z a ,  a l e  tez  i t ł o c z y ć  k o n i c z y n ę .  

J eż e l i  w i ę c  t er a z  t y m  s p o s o b e m  u ł o ż o n a  i n a s o l o n a  k o n i c z y n a  z a ­

c z n i e  s ę r o z g r z e w a ć ,  c o  p o  z n i ż e n i u  s i ę  s ter ty  p o z n a ć  m o ż n a ,  i c o  w  

|  k i lka  dni  p o  u k o ń c z e n i u  n a s t ę p u j e ,  w t e n c z a s  s t e r t a ,  mająca  w y ż ć j  p o d a ­

ną  w y s o k o ś ć ,  upa'da m o ż e  o  4  s t o p y ,  i z k s z t a ł t u  s p a d z i s t e g o  p r z yb ie r a  

p ł a s k i  l e c z  d s s z k o w a t y .
W  t ym s t a n i c  s to i  s t e r t a - n i e n a r u s z o n a ,  d o p ó k i  c z a s  p o t r z e b o w a ­

nia k o n i c z y n y  n i e  n a d e j d z i e ,  k t ó r y  p o d ł u g  u p o d o b a n i a  o b r a ć  s o b i e  ino-  

’ £ n8(  g d y ż  pasza t ym s p o s o b e m  z a c h o w a n a  t r z y m a  s i ę  aż  d o  c i e p ł e j  w i o ­

s ny .  C h c ą c  s t er t ę  w  z i m i e  z a p o c z ą ć  r o b i  s i ę  u d o ł u  z ' b o k u  o t w ó r  p r z e z  

z m a r z ł ą  z i e m i ę ,  n i e  w i ę k s z y  j ak  w ł a ś n i e  taki ,  k t ó r y m b y  c z ł o w i e k  m ó g ł  

k o n i c z y n y  d o s t a ć .  J e ż e l i  s i ę - z a ś  n i e  c h c e ,  lub n i e  m o ż e  w s z y s t k i ć j  k o n i ­

c z y n y  z e  s t er t y  na  raz  w y b r . ć ,  w t e n c z a s  p j  k a z d e m  w y b i e r a n i u  z a t y k a  

s i ę  o t w ó r  . s ł o m ą .  Z m a r z ł e  p r z y k r y c i e  z i e m i  u tr z y m a  s i ę ,  d o p ó k i  z i e m ia  

m a b a r d z o  j uż  c i e p ł e m  p o w i e t r z u  n i e  z o s ta j e .

 (Z  Tyg. Roln.-Przem. Kruk.)

Najpotrzebniejsza znajomość używanych w g  o-| 
spodarstwie wiejskićm surowych materiałów.

W. Ł.

Z d  rza  s i ę  c z ę s t o  w  g o s p o d a r s t w i e  w i e j s k i ć m ,  że  e k o n o m  l u b  u-  

c z e ń  g o s p o d e r s t w a  o d b i e r z  z l e c e n i e  z a k u p i ć  s u r o w y c h  r a a t e r j a ł ów ;  p o - 1  

w i n i e n  z a t e m  j e d e n  j ak  dr u gi  z n a ć  s i ę  na  n i c h ,  j eż e l i  c h c e  p r z e z  d o b r y  

z a k u p  p o z y s k a ć  z a d o w o l n i e n i e  p a n a .  W p r a w d z i e  z n a j o m o ś c i  g r u n ­

t o w n e j  w  t ym p r z e d m i o c i e  n a b y ć  t y l k o  m o ż n a  p r z e z  d o ś w i a d c z e n i e ;  a l e i  

g d y  w  k a ż d y m  r az i e  d o ś w i a d c z e n i u  p o m o c n ą  b y w a  i n a u k a ,  s p o d z i e w a ć  

s i ę  w y p a d a ,  ż e  i n a s t ę p u j ą c e  p r a w i d ł a  i u w a g i  n i e  b ę d ą  b e z k o r z y s t n e m i .

O drxetvie.
O b j a ś n i e n i a  o g ó l n e .

D r z e w u  d a j e m y  r o z m a i t e  n a z w i s k a :

1.  W e d ł u g  p o ż y t k u  r o z r ó ż n i a m y :  d r z e w o  p o r z ą d k o w e  i d r z e w o  j 

o p a ł o w e .  P o d  d r z e w e m  p o r z ą d k o w e m  r o z u m i e m y  w s z e l k i e  d r z e w o ,  k t ó ­

r e g o  u ż y w a j ą  r z e m i e ś l n i c y  d o  w y r a b i a n i a  r o z m a i t y c h  d r e w n i a n y c h  n a ­

c z y ń ,  s p r z ę t ó w  i n a rz ę d z i .

2 .  P o d  w z g l ę d e m  t w a r d o ś c i  r o z r ó ż n i a m y :  t w a r d e  i m i ę k i e  d r z e w o .

3:  P o d  w z g l ę d e m  p r z y m i o t ó  w i w ł ą ś c i w o ś c i  t ud z i e ż  w z r o s t u  r o z - |

r ó ż o i a m y  d r z e w a  i k r z e w y .
• 4 .  W e d ł u g  p o r o s t u  n a z y w a m y :  d r z e w o  i g l i s t e  i l i śc i s te .

P o d  w y r a z e m  . d o p r a w i e n i e *  r o z u m i e m y :  o b r o b i e n i e  czyl i  p r z y  g o - 1 

t o w a n i e  d r z e w a  z g r u b s z e g o  na  w s z e l k i  p o r z ą d e k .

Nazwanie i  opiianie pojedynczych części drzewa.

N a j w y ż s z a  c z ę ś ć  d r z e w a  z o w i e  s i ę  w i e r z c h o ł k i e m  lub c z u b k i e m  i j 

w s z y s t k i e  g a ł ę z i e  na  d r z e w i e  r a z e m  w z i ą w s z y ,  k o r o n ą  d r z e w a ;  z w i e r z *  j  
c h n i a  c z ę ś ć  d r z e w a  b e z  g a ł ę z i  u w a ż a n a ,  p o d  w i e r z c h o ł k i e m ,  s p o d n i a c z ę ś ć  

o d z i e r o k i e m ,  a c z ę ś ć  w  z i e m i  b ę d ą c a ,  k a r c z e m .

C z ę ś c i  d r z e w a  f o r m u j ą  s i ę  z k o m ó r k o w a t y c h  t ka ne k ,  k t ó r e  r o z m a - 1  

i t e g o  są k s z t a ł t u  i k t ó r e  u n a j t w a r d s z e g o  d r z e w a  w i d z i ś ć  m o ż n a .

P o ż y w i e n i e m  d r z e w a  są  s o k i ,  k tó r e  w y c i ą g a j ą  k o r z e n i e  z z i e mi  i i  

w o d y ,  a l i ś c i e  z p o w i e t r z a .  S o k i  t e  u r a b i a j ą  Się  n a  s o k i  r o ś l i n n e  w  k o ­

m ó r k o w a t y c h  t k a n k a c h .  G ł ó w n ą  z a s a d ą  d r z e w a  z której  s i ę  s k ł a d a ,  j e s t  j 

w ę g l i k ,  d l a t e g o  t e ż  d r z e w o  n a j l e ps z e  w y d a j e  w ę g l e .

P i e ń  d r z e w a  s k ł a d a  s i ę  z k o r y  p o w i e r z c h n i e j  czyl i  s u c h e j ,  z k o r y  

z i e l o n e j  c zy l i  ł y k a ,  z  b i e lu ,  z r d z e n i u  i du sz y .
1. K o r a  p o w i e r z c h n i a  czy l i  s u c h a ,  o k r y w a  w s z y s t k i e  c z ę ś c i  d r z e - |  

w a  i z a w i e r a  w  s o b i e  k o m ó r k o w a t ą  t k a n k ę ,  p r z e z  k t ó r ą  s z c z e g ó l n i e j  l i - 1  

ś c i c  o d b i e r a j ą  s w o j e  p o ż y w i e n i e .  Na  o d z i e m k u  i p u i u  j e s t  n ajc zę śc i e j  

z u p e ł n i e  s u c h a  i c h r o p a w a ,  b i a ł a w e g o  l ub  s z a r e g o  k o l o r u .  P o d c z a s  g d y  j  
d r z e w o  r o ś u i e ,  r o z c i ą g a  s i ę  i p ę M ,  z c z e g o  p o w s t a j e  jej  c b r o p a w o ś c ,  aj  

g d y  d r z e w a  ś ę  z e s t a r z e j ą ,  c z ę s t o  c a ł k i e m  zn i ka .
2 .  K o r a  z i e l o n a  m a  s w o j e  n a z w i s k o  o d  k o l o r u  i z p o w o d u  ś w i e ­

ż o ś c i  a z n a j d u j e  s i ę  t u ż  p o d  k o r ą  s u c h ą .  S k ł a d a  s i ę  r ó w n i e ż  z k o m ó r -  

k o w a t y c h  t k a n e k ,  i j e s t  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  w z r o s t u  d r z e w a  i w s z y s t k i c h  j  
j e g o  c z ę ś c i ,  a g d z i e  j ej  n i e  ma sz ,  d r z e w a  t ś ż  r o s n ą ć  n i e  m o ż e .  Z  ą d  tez



ono s t a r an i a  aby ją z abezpi eczyć  od uszkodzeni a.  Ku  ś r od ko wi  jest c o ­
r az  zbi tsza i p r zechodz i  z koloru zielonego w żółty,  a naw e t  przy s amem

drzewie w biały.
3.  Łv ko  tworzy  się z po k ł a du  kory  wewnę t r zne j  i j es t  ciągle g ię­

tkie i w łók u  ste, a skł ada  się z kilku wa r s tw in  kanal i ków idących wzdłuż  
d r zewa i sp r owadza j ących  w liściach u r o b o n e  ksz t a ł t ujące  soki do  ko  
rzeni .  Ty ch  kana l i ków tworzy  się co rok  n o w a  w a r s t w i n a ,  k tór e  przez 
pop rzeczne  w łók na  są ze  sobą  ściśle powiązane .  U s t arego d r zew a  w i­
dać  te wa r s twiny  bardzo  dobrze .  Ł y k o  pow s t a j e  z l ipkiej ,  k o m ór k ow a-  
tćj wilgoci ,  k tóra  między bielem a łykiem się tworzy.  Ł y k o  prowadzi  
soki  do  góry.  Łyka  używa s ę do  wiązania .  K o r a  zewnę t r zna  pows ta je

z obuma r ł e j  kory  zielonej .
4.  Biel p ow s t a j e  ze s twa rd łych  i n ie j ako sk r zep łych  soków.  Co 

wiosnę  i lato ułoży się n ow a  w a r s t w a  łyka w ok o ł o  wars twy  bielu.  O-  
bydw ie  są  na jp i e rw rozdzi e lone przez onę  wi lgoć,  lecz ta ze wzros t em 
d rzewa  coraz bardziej  wysycha;  aż na ko nieć w czasie późnćj  jesieni  i zi­
my zras ta  się z łyki em a b ielem.  To ż  pod  bielem zna jdu je  się d r zew o  

miąższe,  zbitsze i ciemniejsze,  a c o r a z  twa rdsze ,  im bardzićj  ku ś r o d k o ­
wi ,  k t ó r e  w ła śc iw ie  n i cz e m in n e m  nie j e s t  j a k  s t w a r d n i a ły m  bie l em.  
Z  k a ż d y m  ro k i e m  p r z y b y w a  n o w a  w a r s t w a  d r z e w a ,  z k t ó r e g o  t w o ­

r z ą  się s ł o je ,  u sos ien  i j o d ł ó w  szdzego lo i e j  w y d a t n e .  W ł a ś c i w e  d r z e ­
w o  s k ł a d a  sią z k o m ó r k o w a t y c h  t k a n e k ,  z  s o k o w y c h  r u r e k ,  d ł ug i ch  
k o m ó r e k  i n ac z yń  w l o s k o w a t y c h .  I m  d r z e w o  s t a r s ze ,  t ern  dz iu r a w-  

sze  s ą  one  n aczyn i a ;  p r z e z  ro z s z e r z a n i e  się ich w z r a s t a  m i ęd zy  nie 
k o m ó r k o w a t a  t k an ka ,  z c z e g o  p o w s t a j ą  w łó k n a .  P r z e z  n i e  w ięc  p o ­
ł ączo na  j e s t  z ł yk i e m dusza .  N i e p r z e t r a w i o n y  sok  p o ż y w n y  z k o r ze n i  
idzie p r zez  d r z e w o  do liści, gdz i e  p r z e r o b i o n y  i j a k o b y  s t r a w io n y  p o ­

w r a c a  n a p o w ró t  k a n a l i k a m i  s k ó r n e m i  i d a j e  poży wie n i e  k o r z e n i o m  i 

d r zew u .
5. D u s z a  t a k ż e  z k o m ó r k o w a t y c h  t k a n e k  z łożono ,  j e s t  c i a ł em  

ć m ią co  b i a ł e g o  k o l o r u ,  u  m ł o d y c h  roś l in  s t a n o w i ą c  g ł ó w n ą  i ch  za sa ­
dę.  U  d r z e w  s t a r s z y c h  ś c i s ka  się co r a z  bardz i e j  i twa rdn i e j e ,  po-  

e z e m  n a z y w a  się:  d r że n i e m,  k t ó r y  jes t  c z e r w o n a w y ,  c i e mno-żó ł t y ,  a  

n i e k i e d y  i biały.
(Dalszy c iąg nas tąpi) .

W  ciągu t ygodn i a  p rzybyło  d o  Lond ynu .
P s z e n i c y , ,  j ę c z m .  O w s a ,  Ż y t a  B o b u  S i f m .  t n i an .

Gr o  ( bu
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Ri fc tł i 
cen in .

— 37,127
Uzep.

z k r a ju  . . . 3 , 9 5 6  1 , 9 4 6  3 , 0 8 7  —
z z a g r a n i c y  1 0 , 7 9 0  6 , 8 0 4  2 9 , 8 6 9  -  2 , 2 9 1  9 ,8 17  8 , 9 2 0

T a r g i  p row inc jo na l ne  S z k o c k i e  i I r l a n d z k i e  t r z y m a ł y  s:ę m o ­

cniej ,  l ub o  z a w s z e  p r z y  o g r a n i c z o n y m  o b r oc i e  t r anz ak c j i .  g.
W e  F r a n c j i  żn iwa  są  n a  uk ończen iu ;  w y p a d e k  zaw iód ł  nadz ie ju  

i dis  t e g o  s t a n o w c z e  p o d w y ż s z e n i e  c en  na w sz ys tk i c h  ogó ln i e  t a r g a c h  #  

mi a ło  miejsce .
W  N ie m c z e c h  de sz cze  p r z e s z k a d z n j ą  ż n iw o m ,  tnrgi  j e d n a k  mn ie j  |  

w i ęce j  b y ł y  obo j ę tn e :  bo  na  s p e k u l a c j ę  n ik t  k u p o w a ć  nie  śmiał .
T o ż  s a m o  i o  nasze j  g i e łd z i e  m u s i m y  po w iedz i eć .  T r z y m a j ą c y  j 

zboże  nie u s t ępowa l i  z p re t ens j i ,  a  o c ho tn i cy  do  k u p n a  t y lko  w w y j ą t ­
k o w y c h  r a z a c h  i kon i eczne j  po t r z e b i e  p r z y j m o w a l i  p o d a n e  ceny .  Ż y ­
t o  i r z e p a k  b y ły  r o z r y w a n e .

W  c i ą gu  t y g o d n i a  sp r z e d a n o  p szen i cy  ł a s z tów  4 82 ,  żyt a  24.

h a n d e l .

Gdaiksk  16 S i e r p n i a  1855  r  —  W i a d o m o ś c i  z t a r g ó w  a n ­
g i e l sk i ch  nie  p r z y n o s zą  ża d n e j  o d m i a n y .  W  p i e rws ze j  po łowie  t y g o ­
dnia  ha n d e l  by l  oż yw io n y ;  a  że  w  o s t a tni ch  dn iach  p o g o h a  się n i eco 
ustal i ła ,  w ięc  m i m o  s k a r g  na  s z k o d y  z r z ą d z o n e  w po l a c h  p r zez  bn rze  
m i m o  s z e r z ą c ą  się c h o r o b ę  ka rt of l i ,  s p e k u l a c j a  t r zy m a ł a  się na  s t r o ­
nie,  a  m ł y n a r z e  ku p u j ą c  t y l k o  n a  c h l e b  c o d z i e n n y  w y m o g l i  na  k r a jo -  
w e m  zi arni e  1 — 2 szyi .  zn i żeni a ,  a  z a g ra n i c z n e  w ma łe j  i lości  po o- 
s t a t o i ch  n o t o w a n i a c h  do  do mi ęs za u i a  bral i .  O  z acz ęc i u  żniw j e s zc ze  
n ie  myś l ą .

Rs r .

6

Kur.  War

K o .  R s r .  Ko .

8 
. 8 

5

P ł a c o n o  za łas z t  W a g i  Hol i .  Guld.  P ru s -
P s z e n i c y ______od 122 do 127  5 8 0 -  7 0 0

„  „  1 2 7 / 8 - 1 2 9 / 3 0  7 1 0  -  7 5 2 ’/ ,

„  '  ,v „  1 3 0 - 1 3 0 / 1  7 3 0 - 8 0 0
Ż y t a .......................„  1 18 — 121 4 8 0 — 4 9 5

R z e p a k  8 3 0
P o g o d ę  m a m y  na jok ro pn i e j s zą .  Z im oo  i co d z i e ń  b u r z e  z d e s z ­

c z e m . —
K u rsa  zamian:  Lo n dy n  1 9 7 >/4, H a m b u rg  4 4 £/ r , A m s t e r d a m  100

Al ex an de r  M a ko w sk i  i komp.

54 7
y, 8 

2 2 ’/ ,  8 
41 ‘/ i  5 

9

89 
43 
86’/, 
58’/ , 1 
20
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Dr.ia 9 (21 Sierpnia 1855 roku

H O S E  T Y.
P ó ł - l m p e r y a ł y ..........................................................   . . .
H ol le a de r sk i e  d u k a t y  n o w e ..................................................

P A P I E R  Y.
O b l i g i s k a r b o w e  4 - p r o c .  za 100 rs. o p r ó cz  kuponu  
Listy zast .  b i a ł e  II o k r e su  (o p ro c z  kupot . i i )  zu 100 z ł .

................................ HI  „  „  „  za 15  r s .
,, ,-, Se r ye  w y l o s o w a n e  . . . .

OI)l igneye cz ą s t k owe  na 5 00  zł .  oprócz  k u p o n u  
C e r t y f i k a t y  Banku lit. B. na  20Ó zł .  bez p r o c e n t u .
D o w o d y  Koni. Cent r .  Li kwi d .  za 100 z ł ...............................
Now - rosyj ska  pożyczka  * r. 1854  opró z k uponu  

W  E X L E .
B e r l i n  10 0  t a l a r ó w  . . . . . .  2 ui. . .
Gdańsk 100 tal ...................................................... 2 iii. .
H a m b u r g  50 0  BMk ................................................. 2 hi . ,
Londyn  1 funt  s t e r l .......................................H m . . .
1’e t e r s b n r g  100 r s ..........................................t  ..........................
P a r y ż  3 0 0  f r a n k ó w ........................................ } 2 tu.

W r o c ł a w  100 tal-  •   2 m.

ŻĄDAJĄ DAJĄ

Rs. | kop. Rs. t o p

■ | 

5 37 ! 5 36

3
i e 3A

i
—

79 94 i _ _
15 25 i — —
15 20 1 15 17
_ — | — —
_ — —*
19 50 I — ---

6 52Vr
92 90

I "
—

-
98 771.i i  9* 55
__ — ; — —

148 50 i — —
f 55 i —

—
79 5
86

i s
• 86

-
40

W a r t o ś ć  K u p o n u  b i e ż ą c e g o  od  Ol i l i gów s k a r b o w y c h  r  1 kop.  5 6 a ś 
, ,  , ,  od Lis tów z a s t a w n y c h  kop.  9 ł «

N o w a  r o s s y j s k a  p o ż y c z k a  r s .  1 kop. 7 9 1,

i
W  dr uka rn i  J.  U u g e r . — W o l n o  d r u k o w a ć .  — W  Wa r sz awi e  dnia 9 (21

m n n n D n
> Sierpnia  18^5 r q t i u . — St ar szy  Ce nzor ,  s e k r e t a r z  ho l eg j a l ny ,  T. H e r t  
|  — — — WBSgaetgigE-oagrBaaro j-mimin— un im n iM


